Rok 1575. KRAKÓW 9 Września — Czwartek. Wr. 403. 


Wychodzi codziennie o god. 11 rano, Numer pojedynczy cent. 5. 
z wyjątkiem dni światecznych. s Ogłoszenia przyjmą się za opłata 
Prenumerata wynosi: | i po ©. 5 od wiersza (petit). 


w Krakowie rocznie złr. 9, kwart. Nadesłane (na 3¢j stronie) po e. 10 od 
złr 8 c. 25, miesięcznie 80 c. wiersza. 


Pocztą w Austrji rocznie złr. 12, Prenumeratę i Ogłoszenia 
kwart. złr. 3, miesięcznie złr. | c. 15, przyjmuje Administracja „Kroniki“ 


w Niemczech rocz. 24 mr., kwart. 6 mr. przy ul. Sławkowskiej Nr. 262. 
j Dziś Gorgoniusza mecz. 8 Redakcja otwarta codziennie Z wyjątkiem Wschód słońca o godz. 5. m. 29. 
Jutro Mikołaja « Tołentu. świat od godz. 11 — 1 i od 3—5 popoł. Zachód o godzinie 6 m. 27. 


— Jutro w kościele księży Augustjanów obchodzony | do dzieła, znalazłyby się wśród zamożniejszego obywa- 
będzie odpust św. Mikołaja z Tolentynu. telstwa osoby, któreby chętnie dopomogły funduszami 
NN R | I rada > wiadomo Zaś, że) WEKrakoWIENtYIKOSDOCZZEEŃ 

— Rada szkolna krajowa zamianowała kandydata | jest trudny — dalćj idzie już wszystko jak z płatka... 
dra Franciszka Bylićkiego bezpłatnym aplikantem przy wyż- OŚ: 
szej szkole realnej w Krakowie. 


+ Z księgarni K. Wilda otrzymaliśmy różnych dzieł 
wie" VARGA WJ or 73, dla pogorzałej księgarni J. Rafalskiego w Puł- 
= Jeszcze raz powrócić musimy do podnoszonćj <$ W skutek mylnej pogłoski, nietylko lwowskie, 
niejednokrotnie kwesgji o konieczności utworzenia w Kra- | ale i wiedeńskie dzienniki donoszą o przybyciu do Krakowa 
kowie stałój orkiestry. Liczne zawody jakie dotykają pod | bar. Possingera — Choborskiego, namiestnika Morawy. Może- 
tym względem tak przedsiębiorców jak i publiczność całą | my stanowczo oświadczyć, że bar. Possinger, nietylko nie 
ze strony orkiestr wojskowych, nie mogących dowolnie | zatrzymał się, ale nawet nie przejeżdżał w tych czasach 
rozrządzać swoim czasem, winnyby skłonić w końcu do | przez Kraków. 
pomyślenia na serjo o środkach zaradzenia temu, i usu- = 21 b. m. odbędzie się jarmark na konie w Rze- 
nięcia niemiłćj zależności. Nie ulega wątpliwości, że u- | szowie. 
tworzenie orkiestry pociągnęłoby za sobą znaczne koszta, | <X We Lwowie przybywa nowa księgarnia p. Wła- 
ale koszt ten dałby się w nader krótkim czasie odzyskać | dysława Zawadzkiego, pod firmą: „Księgarnia Spółki 
z procentem nawet. Reorganizujące się obecnie Towarzy- | Literackićj.* 
stwo „Muza* najwłaściwićj zająć by się mogło przepro- <> Dość licznie zebrana pnbliczność przyjemnie spę- 
wadzeniem i uskutecznieniem tćj myśli; mniemamy rów- | dziła wczorajszy wieczór na przedstawieniu magicznem p. 
nież, że mając pewne rękojmie powodzenia, Rada miej- | A. Siedleckiego. Rzeczywiście zręczność pana Š. jest za- 
ską nie odmówiłaby na ten cel bezprocentowćj zaliczki | dziwiająca, tem więcej, że produkcje swoje wykonywa nie 
"8 funduszu „na upiększenie miasta“ spłacalnój częściowo | kryjąc się za stoły i przyrządy — jak to dawniej bywało 
Z dochodów przyszłej orkiestry. Z drugićj strony można | zwyczajem prestidigitatorów — ale wśród publiczności i 
twierdzić na pewno, że gdyby tylko szczerze wziąść się | niejako z jej współudziałem. Szczególniej podobały się dwie 
gląda zdziwiona na pułk dragonów jćj imienia, który 


NA MANEWRACH. 
= właśnie koło nićj przechodził i odwracając się do cesa- 


Było to za świetnych dni drugiego Cesarstwa. Na | 122 TĄ. toż E PSH ć 
Longchamps odbywały się wielkie manewra, 80 tysięcy — Oo też može znaczyć ten ułan w białym mun- 
ludzi; piechota, jazda, artylerja, strzelcy, wojskowa szkoła | durze, z niebieskiemi wyłogami, który się wmieszał mię- 
w Saint Cyr, bataljony saperskie i pontonier , już od | dzy moich zielono ustrojonych dragonów ? 
dwóch godzin czekają przybycia cesarza, który je miał — Niezauważyłem go, moja droga — ale spytajmy 


cznym tłumem ciekawych widzów. Naraz, cesarzowa spo- 


przeglądać. się ministra wojny. — Panie ministrze, co robi ten ułan 
Wojska uszykowane były w sześciu linjach. Pierw- | pomiędzy dragonami cesarzowej ? 
szą stanowiła pierwsza i druga dywizja piechoty gwardji — Najjaśniejszy Panie, objaśnię cię za chwilę, — 


w kolumnach bataljonowych, pułkami od prawego, drugą | i minister wojny zwrócił swego ciężkiego konia, a pod- 
1 trzecią zajmowała reszta piechoty, w czwartej linji u- | jeżdżając stępem do marszałka dowodzącego korpusem 
szykowano jazdę, piątą zajęła artylerja, a w szóstój wi- | gwardji, rzekł : 


działeś żuawów i bronie specjalne, w rozwiniętym froncie. | — Kochany marszałku, cesarz przysłał mnie za- 
RER szpica dała ZDAĆ, że cesarz jedzie, A za | pytać, co znaczy: ten biały ułan , którego widzisz tam 
Ke i Napoleon III, żona jego i książę cesarski zjawili | w pierwszym szeregu dragonów cesarzowej. 
tało pap p atem. Głośne „vive Bo ak powi- „Marszałek odwrócił się w stronę dragonów, powiódł 
ŻA | ydych i zaczęła się defilada. Piechota zwijała | po nich oczyma i nie nie ujrzał. - l l 

g ś0lumny plūtonowe i maszerowała z saperami i mu- — Ależ marszałku, w drugim plutonie, trzeciego 


Ak a czele bataljonów, podwójnym krokiem. Strzelcy | szwadronu, czwarta rota. 
[p m okil biegiem, artylerja kłusem, a jazda galopem — A, spostrzegam, ale dalibóg nie wiem co on 
“g przemykała przed zadowolonćm obliczem władcy i li- | tam robi. Spytam się jednak i zaraz wam zaramortuję. 


sztuki własnego pomysłu p. Siedleckiego: wrzucanie pie- 
niędzy do kryształowej zamkniętej szkatułki i posłuszne 
karty. Na sobotę zapowiedział p. S. drugie przedstawienie 
również w sali Teatru, z zupełnie odmiennym programem. 

<> Do jednej z gustowniejszych budowli, stawianych 
tego lata w Krakowie, należy pałacyk księcia Czetwertyń- 
skiego, na ulicy Batorego. Zgrabna budowa w styln odro- 
dzenia, ładna i lekka ornamentyka, przedstawiają całość 
bardzo nęcącą dla oka. Plan i kierunek budowy jest dzie- 
łem budowniczych pp. Józefa Kwiatkowskiego i Jana Wa- 
siewicza, stawiających w naszem mieście kilka większych 
domów, a między niemi pałac barona Puszeta, który przez 


wli w Krakowie. Ornamentykę w pałacyku księcia Cze- 
twertyńskiego, wykonał pan Antoni Kurzawa, rzeźbiarz krak. 

MV. Pimed dwoma tygodniami uczyniliśmy w Kronice 
wzmiankę o Liście otwartym p. M. Nitscha, w sprawie 
Sukiennic, zastrzegając sobie na później obszerniejsze tego listu 
ocenienie. Napływ wiadomości bieżących, czysto kronikar- 
skich, nie dozwolił nam na razie spełnić uaszego zamiaru — 
tymczasem w N. 192 Czasu wystąpienie p. Nitscha uzna- 
no za niewłaściwe i spóźnione, a obok tego poczyniono 
autorowi listu i inne jeszcze zarzuty. Na zarzuty te — 
jak dziś się dowiadujemy — p. Nitsch udzielił odpowiedź, 
której wszakże Czas nie umieścił. W sprawie obchodzącej 
nietylko sam Kraków, ale kraj cały, czego dowodem są 
głosy podnoszone w Gazecie Warszawskiej, w Tygodniu, 
w Gazecie Polskiej a nawet i dwukrotnie w Czasie, nie 
wypada pomijać milczeniem chociażby i nieprzychylnych o- 
pinji, jeśli one z kompetentnego pochodzą źródła i dlatego 


tem chętniej zamieszczamy odpowiedź p. Nitscha, której | 
Czas, z niewiadomych nam przyczyn, zamieścić nie chciał | 


że jest ona zarazem wyjaśnieniem kwestji Sukienniczej, 
będącej dziś na dobie, a o której mówić właśnie mieliśmy 
z okazji Listu otwartego. 

Odnowiedź p. Nitscha na zarznty Czasu, brzmi jak 
następuje: 

„Zarzut pierwszy jest ten, że list mój nie w pore 


był napisany, otóż zaprzeczam temu jak najkompletnićj, dla 
powodów następujących: Rada miejska na swóm posiedze- 
niu 27 lipea b. r. zatwierdzając plany i kosztorys p, Pry- 
lińskiego, zatwierdziła tylko szkie i kosztorys wykonany 
na podstawie tychże, albowiem do dnia dzisiejszego nie ma 
planów, wedlug których budowa mogłaby być rozpoczęta 
(czego dowodem jest, że p. Pryliński dopiero po zapadłćj 
uchwale rozpoczął zdejmować dokładny plan Sukiennic), 
ani szczegółów, które tak do prowadzenia budowy, jak i do 
wykonania dokladnego kosztorysu są niezbednemi; a z po- 
wodu braku tak jednych jak drugich, kosztorys zatwier- 


| dzony przez Radę, jest tylko w przybliżeniu ułożony, gdy 
znawców uznanym jest, za jedną z najpiękniejszych budo- | 


zaś będzie wykonany na planach przygotowujących się 
dopiero i gdy obejmie wszystkie szczegóły, przedstawi naj- 
mnićj kwotę 350.000 gid. Gdy do tćj kwoty dodamy nie- 
objęte kosztorysem wewnętrzne dekoracje calój budowy, ze 
względu na cel, na jaki zostały przeznaczone, wyniosą naj- 
mnićj 60—70.000 gld., a wykonane być muszą jak naj- 
prodzój ze względu na dochód. Tym sposobem kosztorys 
wzrośnie już do 410 lub 420.000 gld., a gdy do tego do- 
damy 25% na nieprzewidziane roboty. jakie przy każdej 
podobnie starój przebudowie zdarzać się muszą, otrzymamy 
dopiero kosztorys prawdziwy z kwota */, miljona lub więcej gl. 

„W sprawozdania z wniosków komisji snkienniczćj 
i komisji uporządkowania miasta znajdujemy przytoczona 
uchwałę rady miejskićj z 17 sierpnia 1871, która podobnież 
przedtóm plan hr. Platera zatwierdziła. Czytamy tam, że 
„część konstrukcyjna projektu z wielkiemi tylko trudnościa- 
mi, a têm samóm z wielkiemi kosztami będzie połączona, 
że mianowicie koszta restauracji z projektowanych 260,000 
do %, miliona guld. wzróśćby musiały, odstapiono zatem 
od wykonania planów już zatwierdzonych, a hr. Plater 
zrzekł się dalszego planowania.“ Dziwi mię przeto, że te 
same okoliczności, które przed 4 laty spowodowały ówcze- 


| eną radę do zaniechania budowy, mialyby obcenie nie być 


dość ważnemi i z powodu zapadłćj już uchwały ściągnąć 
na miasto ciężar wydatku półmiljonowego, pomimo, że tylko 
połowa tej kwoty pod zatwierdzenie poddaną została. 


Marszałek trącił konia ostrogą i lekkim kłusem 
podjechał do jenerała dowodzącego dywizją gwardji. 

— Do licha, jenerale, wytłumaczże mi przecie, co 
robi ten djabli ułan między pułkiem dragonów? Cesarz 
się o niego pyta. 

— Dalibóg, nie wiem panie marszałku, nawet go 
nie widziałem, ale dowiemy się. 

Jenerał dywizji kuregalopem ruszył na zwiady. 

— Panie jenerale brygady, cesarz, marszałek i ja 
nie rozumiemy. pocoście umieścili ułana w pułku drago- 
nów cesarzowćj? Taki nieporządek:.... 

— A niech ich śnieg spali z ich ciekawością: ten 
pułkownik dragonów zawsze nam bigosu nawarzy, to 
niedołęga jakich malo. Ńatrę ja mu uszów! -- i pepę- 
dził cwałem za pułkiem dragonów, który właśnie zabie- 
rał się do powtórnćj defilady. 

Kcń jenerała brygady był trochę stary i nosił cięż- 
ko. Nim więc dojechali na linją pierwszego szwadronu 
dragonów, jenerał niepomiernie się zadyszał. 

— Pułko... Pułkowniku, powiedz mi do pioruna, 
co robi w waszym drugim szwadronie ułan i do tego 
bialy z niebieskiemi wyłegami. z tych co to w szkole 
wojskowój kwaterują. Cesarz się gniewa. 


Pułkownik nie obejrzał się nawet, tak był zajęty 
swoją misją galopewania na 30 kroków przed frontem. 

— Dowiedz się pan u komendanta pierwszego dy- 
wizjonu, — rzecze. 

Tymczasem jenerał skinął ua pubcowego adjutanta. 

— Adjntancie, proszę się dowiedzieć u dowodzące- 
go pierwszym dywizyonem, kto pozwolił żołnierzowi w 
ułańskim mundurze, znajdować się we froncie waszego 
drugiego szwadronu? zaraportować mi o tém i przedsta- 
wić winnnego. Tak kazał cesarz, który się bardzo gniewa. 

Adjutant spiął konia ostrogami i z miejsca ruszył 
galopem. 

— Komendancie, Najjaśniejszy Pan pragnie wiedzieć, 
co ma znaczyć ułan między pańskiemi dragonami i kto 
go tam umieścił ? 

Na Boga, co pan mówisz, jaki ułan, ja nie wiem 
o żadnym ułanie, chyba się komu przewidziało, wreszcie 
zapytaj pan rotmistrza, — rzekł, (do siebie: A to skara- 
nie Boskie, prawdziwe nieszczęście). 


(Dok. nast.) 


„Że wyrażone w moim liście otwartym zdanie co 
do budowy Snkiennie bylo nie tylko mojem osobistem za- 
patrywaniem i przekonaniem, posłuży za dowód protest 
wniesiony przez radnego miejskiego Ant. Euszczkiewicza, in 
żyniera cywilnego, w imieniu wszystkich techników w skład 
komisji wchodzących . przeciwko przyjęciu przedłożonye pla- 
nów z wyraźnóm żądaniem, aby ślad takowego pozostal w 
protokóle posiedzenia rady miejskiej, na któróm uchwała za- 
paść miała! 

„ Zdaje mi sik, że ze względu na przytoczone wyżej o- 
koliczności, gadka, którą szan. redakcja Czasu raczyla za- 


cytować o tradycjonalnych dwu braciach budowniezych, nie | 


jest argumentem, któryby rozwiązał sprawę tak ważną dla 
skarbu miasta M. Nitsch. 


O Na wczorajszym Koncercie w Ogrodzie Strzelec- | 


kim znajdowalo się nader liczne a wyborne towarzystwo. 
Zdaje się, że koncerta, stanowiące obecnie jedyną rozryw- 
kę w Krakowie, liczyć mogą na powodzenie przez całą 
jesień. 

' © W Orfeum wiedeńskiem występuje panna Ko- 
chanowska, polnische Liedersiingerin, jak się -dzienniki 
miejscowe wyrażają. 


Kronika zagraniczna. 


=> W głównym zarządzie Syberji odkryto trudne do 
pojęcia nieporządki. Pomijając już ubytek w kasie stu ty- 


sięcy rubli, sprawdzono, że zatraconą została lista zesła- 


nych na Sybir, zginęło mnóstwo ważnych dokumentów 
w sprawach przestępców politycznych, a co najciekawsze, 
znaleziono znaczną liczbę rozporządzeń ministerjalnych i 
wyroków Senatu petersburgskiego, które pomimo upływu 
kilku lat, leżały w Irkucku nierozpieczętowane. 

Z Sprawę wypadków na kolei bawarskiej wyśledzo- 
no. Jest nim budnik kolejowy, który przez złość do Za- 


rządu, powyciągal z szyn gwoździe, wskutek czego wykoleily | 


się dwa pociągi. 


— 0 ZE ZWANY MONA 


im CZT CA AZ YET E: 


Wiedniu, — wybuchła wojna pomiędzy Prusami i 


| 


O Ostatni z rodu, markiz di Cavour, synowiec wiel- 
kiego męża stanu, zmarł w tych dniach w Piemoncie. Po- 
siadał on wszystkie papiery i listy swego stryja -— które 
prawdopodobnie ukażą się obecnie w druku. 

GO Majątek księcia d'Aumale, wynosi obecnie, po- 
dług ostatnich obliczeń, 200 miljonów, co stanowi dochód 
roczny (5%) 10 miljonów frauków! 


————— a 


Rozmaitości. 
Spostrzeżenie dzienników praskich: 
W r. 1866 baron Wetther był ambasadorem w 
i Austrją. 
W r. 1870 baron Werther był w Paryżu, — wojna 
francuzko-pruska. 
W roku 1875 baron Werther jest w Konstanty- 


e, 


nopolu, — ??2... 


W jednym z dzienników amerykańskich znajdujemy 
takie ogłoszenie: „Wezoraj skradziono mi zegarek war- 


| tości sto dolarów. Ponieważ zegarek ten był pamiątką 


po drogiej mi osobie, upraszam przeto sumicnnego zło- 
dzieja, aby raczył mi go zwrócić, a ja w nagrodę przy- 
rzekam mu najsolenniej wskazać jednego z moich przy- 
jaciół, który posiada chronometr dwa razy większej war- 
tości *. 


Przyjechali do Krakowa: 
HOTEL VICTORIA. — Ludwik hr. Wodzicki z Tyczyna, 


Brajski c. k. radca dworu i radea ministerjalny, A. br. Kriego 
Au obywatel, A. br. Bach obyw. z Wiednia, Aleksander Bla- 
semberg kapitan i adiutant Ksiccia Karola Rumuńskiego z Bu- 
karesztu, Michał Soltykiewiecz obyw , Kazimierz Ebert mecenas 
z Warszawy, Dr Bronisław Radziszewski c. k. prof. ze Lwowa, 
Ludwik Rndzki obyw. z Woli Lubartowskiej, Karol Elsner ku- 
piee z Poznania. á 
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Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 


drkadjusz Kleczewski. 
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Z dniem 15 Września przyjmuję 


PANIENKI 
do nauki robót ręcznych 


mianowicie: 
szycia ręcznego i maszynowego. 
krawiecczyzny, robót szy dełko- 
wych i drutowych, haftów bia- 
łych i na kanwie, aplikacij i 
koronek, robót kościelnych 
i wszelkich robót tak elegane- 
kich jako i praktycznych. 
Osoby interesowane zecheą się 
zgłosić do mnie ustnie lub listo- 
wnie pod adresem 


Helena Langer 
nauczycielka robót ręcznych. 


(4-6) Ul. Golębia niższa Nr. 158 I. piętro 
Sklep obszerny 


w Rynku, na linji AB. do 
wynajęcia w każdym cza- 
sie. Bliższa wiadomość w Re- 

dakcji „Kroniki“ (3-7) 


ETETETT TETTETETT ETT 
Restauracja 


MAŃKOWSKIEJ 


ulica Sławkowska, 

wprost Hotelu Saskiego. 
Śniadania, obiady, kolacje, 

po cenie umiakowanćj. 
M= We czwartki i niedziele flaki. 
Wina szampańskie, reńskie, we- 

gierskie i austrjackie. 

Piwo okociiuskie. 


24e-(14-25) 
GWGTWEWIYA WYWYTFWYWYGWYTD 


W. B DJARSKI 


arniSstrz przy ul. Gro- 
dzkiej, poleca obfity swój skład 


WWO 


yu. 
,= 


GALŚDDRNARAA AARARE BAN NRANSA 
CERE WYGWYYWOPWGO 


ilo E E EE SEGATE A EO PS O E e E e a e 


beh iai NN. 
OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zawiadamiam PP. Kupców, Fabrykantów, Prze- 
mysłowców i Rękodzielników, że drukując Kalendarz na rok 
1876 w którym to rok rocznie zamieszczone są Ogłoszenia (in- 
seraty) renomowanych Firm, celem udogodnienia Osobom intere- 
sowanym, npoważniłem P. Józefa Kaczyńskiego do zbierania 
tychże ogłoszeń i udzielania wszelkich w tym względzie objaśnień. 
Że zaś powyższy Kalendarz jest już na wykończeniu, przeto 
Ogłoszenia do pomienionego Kalendarza przyjmowane tylko będa 
do końca b. m. tak na ręce P. Kaczyńskiego jak i w księgarni 
podpisanego. 


A. Nowolecki 


Ksiegarz i Wydawca w Krakowie 


(1-2) Nr. 15 Rynek Główny. 

iii o CIT SENNIE IA a CZER CYCZCYCYCH EA 
l 
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N § 4 LR © RO ) i 
3 BREGE ; 
CJ e $ «w í 
si Spoleczne i Literackie bP 
K z dniem 1 Lipca rozpoczynając trzeci kwartał istnienia zamieniają się A 
< : . Ri 
B na pismo tygodniowe. ip 
s) Odtąd „SZKICE“ wychodzić będą co Sobota w formacie arkusza tę, 
&j druku z DODATKIEM zawierającym tłumaczenia najznakomitszych Re 
zj płodów literatury zagranicznej. (p 
zg Pomimo podwojonego nakładu, cena „SZKICÓW* podnosi się tylko tę. 
| 2] o czwartą część. A 
a) Prenumerata będzie przeto wynosiła : GE 
4) w Krakowie rocznie 8 złr. z przesyłką pocztową 9 złr. — e. Ri 
<jej a „półrocznie 4 złr. A 5 4 „ 50, A 
2) 5 kwartalnie 2 złr. M A 2 „ 25, tę 
4 Pierwszy dodatek stanowić będzie sławny utwór powieściowo- e 
4) historyczny „MŁODOŚĆ JULIUSZA CEZARA“ przez Giuseppe Kg 
PY Rovani. Praca. ta jednego z najznakomitszych przedstawicieli wło- ii 
zy, skićj literatury wyszła w roku 1874, a przetłumaczona na kilka je 
EE języków, zyskała ogólny poklask i uwielbienie krytyki. tę 


Prenumeratorzy „SZKICÓW* niogą korzystać ze zniżonćj dla 
4 nich ceny nakładów księgarni A. Dygasińskiego. 


Zegarów szafkowy ło- | 3 ; a ; 
ZAW e kg l mi ej Każdy nowy prenumerator może nabywać pierwsze półrocze ię. 
p” aki Seung z a” 0 151.3 „SZKICÓW“ po cenie zniżonćj, a mianowicie w Krakowie za 1 złr. dy 
ZIKÓT EP] 4" * è EA Yre” 
E oakao =D „zek PY 80 c., z przesyłką pocztową 2 złr. Ei 
Z YCH z pierw- | 3 Adres Redakcji; ulica Szewska 231. i 
szorzędnych fabryk francuzkich E (p 
E ©: F T T aA T a a T PZG T aA TAAT TRH E A S TY 
i szwajcarskich. asa | FP O PA A E A ARA A A AA WAP 
EE W drukami L, Paszkawskiego pod zzrzadem Józefa Łakcelńiskiego. 


